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  Wszystkim, którzy dążą do tego, by żyć w świetle
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  Część I


  Deepak Chopra
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  Kontekst

  Królewska Joga i życie w świetle
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  Cokolwiek robisz, aby podnosić jakość swojego życia, Królewska Joga może Ci dać jeszcze więcej dokładnie tego, czego pragniesz.


  Powyższe zdanie zawiera kwintesencję treści niniejszej książki — przeogromną obietnicę, która nie jest wyłącznie kwestią wiary. Od setek lat w Indiach każdego dnia udowadnia się, że istnieje sprawdzona droga do samorealizacji i spełnienia. W sanskrycie nazywa się ona radża joga; słowo radż oznacza „królewski”, „wspaniały”, „najwyższy”. Tutaj najlepiej będzie pasować określenie „Królewska Joga”. Stawiam sobie za cel pokazać Ci, dlaczego właśnie droga Królewskiej Jogi jest najwspanialsza i najważniejsza ze wszystkich tradycji Jogi, jak również wyjaśnić Ci to wszystko w kategoriach, które można odnieść do współczesnych ludzi i ich życia codziennego. O ile się nie mylę, taki cel należy uznać za wyjątkowy, nie znam bowiem żadnej innej książki, w której udałoby się go osiągnąć.


  Będzie tu mowa o takiej przemianie osobistej, która może zachodzić niezależnie od wybranego przez Ciebie stylu życia, niezależnie od tego, jak rozumiesz dobrostan czy proces uzdrawiania, niezależnie od Twojej wiary czy religii. Królewska Joga jest bowiem uniwersalna i wszechstronna.


  Na początek kilku słów objaśnienia wymaga „Joga” w określeniu „Królewska Joga”. W sanskrycie słowo joga oznacza „ujarzmiać”, „zaprzęgać” bądź „jednoczyć”. W pierwszej części książki, czyli części mojego autorstwa, kiedy piszę o Jodze, mam na myśli cały system wszystkich aspektów życia — fizycznych, emocjonalnych i duchowych. W tak rozumianym systemie tylko jedną z części składowych są ćwiczenia fizyczne, które wielu ludzi poznaje podczas zajęć jogi (dlatego w drugiej części książki „joga” będzie pisana od małej litery, a tutaj, kiedy mowa o wspomnianym systemie, wielką literą, czyli „Joga”). Omawiany system jest często definiowany jako „filozofia jogi”, lecz takie ujęcie bardzo zubaża jego obraz. Królewska Joga nie pomija żadnego aspektu ludzkiej egzystencji. Wszyscy przywykliśmy do dzielenia życia na odrębne kategorie, na przykład „umysł”, „ciało”, „emocje”, „praca”, „rodzina”, „relacje” itd. Taki podział jest oczywiście bardzo wygodny: doświadczenia takie jak wizyta u lekarza bądź wyjście na siłownię lub na zajęcia jogi można łatwo przyporządkować do kategorii „ciało”, a wychowywanie dziecka, wakacje z rodziną czy przejście na emeryturę szybko umieścić w kategorii „rodzina”. Tak, tego rodzaju kategorie sprawiają wrażenie bardzo naturalnych — a jednak wiąże się z nimi pewien problem, który dotyczy samego sedna ludzkiej egzystencji.


  Otóż według Królewskiej Jogi powyższy podział zaprzecza istnieniu pełnej całości życia. Gdy bowiem życie zostaje pokrojone na kawałki jak bochenek chleba na kromki, wówczas człowiek traci szanse na wykorzystanie pewnych ukrytych możliwości, na poczucie intensywności samorealizacji i spełnienia. Wyobraź sobie, jak wykonujesz kolejne codzienne czynności — wstajesz, jesz śniadanie, idziesz do pracy, dzwonisz do przyjaciół, spędzasz czas ze swoją rodziną itd. Przez chwilę spróbuj sobie wizualizować, co konkretnie mogłoby uczynić Twój zwyczajny dzień bardziej satysfakcjonującym. Na przykład: bliska Ci osoba przynosi dobre wieści; dopinasz projekt w miejscu pracy; widzisz, jak Twoje dziecko lub Twój współmałżonek uśmiechają się do Ciebie, a wtedy zalewa Cię fala miłości.


  Gdyby przewinąć do tyłu te doświadczenia i ocenić przez pryzmat Jogi, wszystkie wydadzą się identyczne na powierzchni. Jeżeli jednak praktykujesz Królewską Jogę, te same doświadczenia pod powierzchnią ulegają przemianie, a Ty odkrywasz, że żyjesz w świetle. Ów efekt jest wszechstronny, ponieważ gdzie jest życie, tam powinno być światło.


  Czym jest owo światło? Dla części ludzi będzie to mgliste pojęcie duchowe, które się kojarzy z religią. Chrześcijanin może pomyśleć o zdaniu: „Nie zapala się […] światła i nie stawia pod korcem” albo o słowach, które Jezus skierował do swoich uczniów: „Wy jesteście światłem świata”. W rabinicznej tradycji judaistycznej byłaby to Szechina, czyli Boża obecność, święte światło, które przenika osoby pobożne. W licznych tradycjach pełne światła są postacie anielskie; czystym białym światłem fizycznie lub symbolicznie emanują także osoby uważane za święte.


  Królewska Joga wykracza poza wszelkie konotacje religijne i sięga głębiej. „Światło” jest czystą świadomością, kosmiczną siłą, która stwarza oraz podtrzymuje wszechświat i wszystko, co się w nim znajduje. Praktycznie rzecz biorąc, życie w tym świetle polega na życiu w sposób świadomy, a najwyższym celem jest życie wyłącznie w świetle, z daleka od jakichkolwiek form ignorancji, bólu, cierpienia.


  Gdzie jest Twoje światło?


  W tym momencie lektury albo narasta w Tobie sceptycyzm, albo czujesz inspirację. Zaiste, coś tak wszechstronnego jak Królewska Joga może się wydawać co najmniej dziwne. Nie przekazuję jednak składających się na nią koncepcji z perspektywy osoby głęboko wierzącej, ponieważ omawiane tutaj spojrzenie na tradycję Jogi nie ma nic wspólnego z żadnym systemem wierzeń. Bazuje ono natomiast na doświadczeniach, które są udziałem każdego człowieka. Ty też już żyjesz w świetle — tylko że nie przez cały czas. Wielu ludzi przeżywa szczęście, radość, czasami nawet czystą błogość. W ich życiu jednak nie brakuje także mrocznych doświadczeń, które niosą poczucie zagubienia, ból, cierpienie. Niemniej jednak światło życia jest zawsze przy Tobie, ponieważ stanowi Twoją prawdziwą naturę, Twoje prawdziwe „ja”.


  Królewska Joga jest wyjątkowa, ponieważ zachęca do czynienia życia codziennego idealnym. Punktem wyjścia jest umiejscowione w Twoim prawdziwym „ja” poczucie nieskończonej szczęśliwości. Kiedy doświadczasz mniejszej szczęśliwości wiecznej, nie doświadczasz jej wcale albo wprost przeżywasz ból lub cierpienie, zmienia się tylko jedno, a mianowicie Twoja odległość od światła. Właśnie ta koncepcja definiuje cały system Jogi niezależnie od tego, jak liczne i skomplikowane są jej tradycje w Indiach. Istnieją tysiące komentarzy do Jogi, liczne z nich są niewyobrażalnie zawiłe. Zdołamy jednak przebić się przez ową złożoność, pod warunkiem że skoncentrujemy się tylko na jednym — na życiu w świetle.


  Kluczowe tutaj będzie zrozumienie, na czym polega życie idealne według Królewskiej Jogi. Proponowane przez nią podejście jest tak naturalne, ponieważ nic, co zostaje osiągnięte na tej drodze, nie ma charakteru mistycznego czy nieziemskiego. „Ja”, którego doświadczasz obecnie, zawdzięcza najcenniejsze przeżycia Twojemu prawdziwemu „ja”, które już teraz jest idealne i pełne.


  Życie idealne: dary Królewskiej Jogi


  
    	Egzystencję wypełnia szczęśliwość. Twoim udziałem są pełne radości i energii ciało, życzliwe i współczujące serce, uważny i żywy umysł oraz lekkość bytu.


    	Masz kontrolę nad swoim umysłem. Wytwarzasz myśli, uczucia, impulsy, które mają charakter ewolucyjny. Nadajesz im znaczenie i sens, dzięki czemu znaczenia i sensu nabiera cały postrzegany przez Ciebie świat.


    	Postrzegasz życie codzienne jako sugestywny sen, jako niesłychanie wyraźną, ale jednak iluzję. Jesteś w stanie zmieniać ją na lepsze, nie dając się schwytać w nią niczym w pułapkę.


    	Jedyną miarę sukcesu stanowi radość, ponieważ właśnie ona jest istotą Twojej natury; jest początkiem i końcem każdej podróży.


    	Rozumiesz, co to znaczy rozkwitać. Chłoniesz różnorodność życia, która ubogaca Twoją wydarzającą się właśnie historię.


    	Pojmujesz, że punktem dojścia jest zawsze teraźniejszość. Nie możesz się przemieścić tam, gdzie już się znajdujesz — na tym polega doświadczenie bezczasowości.


    	Rozumiesz, że nie masz jednej stałej, niezmiennej tożsamości. Twoja tożsamość jest jedyna w swoim rodzaju, ale bez przerwy ewoluuje. To Twoja historia karmiczna, która wcale nie musi Cię krępować niczym pęta.


    	Uważasz wdzięczność za najzdrowszą reakcję na egzystencję. Niezdrowo jest natomiast postrzegać egzystencję jako problem.


    	Widzisz, że egzystencja jest obfita i szczodra.


    	Codziennie doświadczasz łaski, która się ujawnia w idealnym sposobie, w jaki pasują do siebie wszystkie przeżycia. Żyjesz w stuprocentowej synchronii, a nie w pojedynczych, krótkich jej przebłyskach.

  


  Zanim przejdziemy dalej, chciałbym Ci zaproponować próbę oceny własnych sposobów doświadczania światła. Nic nie jest tak ważne jak poznanie, w jakim stopniu światło oddziałuje na nasze życie. Rozwiąż poniższy test, a zyskasz samowiedzę głębszą od tej, którą dysponuje większość ludzi.


  
    10 sposobów na bycie w świetle


    Joga zachęca, aby całkowicie zidentyfikować się ze światłem, lecz to nie wydarza się w jednym momencie i natychmiast. Na początku światło przebłyskuje w pamiętnych doświadczeniach. Każdy z nas je ma od czasu do czasu. Na kolejnych kilku stronach znajdziesz najistotniejsze ich rodzaje.


    Przeczytaj poszczególne stwierdzenia i zakreśl te odpowiedzi, które najlepiej oddają Twoje bieżące położenie. Ramy czasowe nie są szczególnie ważne: część doświadczeń może być bardzo świeża, a część bardzo odległa w czasie. Chodzi o to, aby wskazać różne przeżycia. Nie ma dobrych ani złych odpowiedzi. Po prostu staraj się ocenić swoje doświadczenia maksymalnie obiektywnie. Kiedy masz wątpliwości, wybierz odpowiedź, która przyszła Ci do głowy jako pierwsza.


    
      	
        Zdarza mi się doświadczać szczęśliwości (na przykład bardzo intensywnie doświadczać pełnego radości i energii ciała, życzliwego i współczującego serca, uważnego i żywego umysłu, świetlistej lekkości bytu).

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Czuję, że sprawuję kontrolę nad swoimi doświadczeniami umysłowymi — mogę mieć pozytywne, twórcze myśli, kiedy tylko chcę.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Życie przypomina sen; wydaje się czymś, czego nie widzą oczy, co jednocześnie jest bardzo realistyczne i tajemnicze.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Oceniam swoje życie w dużo większym stopniu na podstawie poczucia szczęścia i radości niż sukcesów materialnych.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Lubię dużą różnorodność doświadczeń, ponieważ ubogacają moje życie.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Żyję w chwili bieżącej; nie przeżywam raz po raz od nowa przeszłości ani nie antycypuję bliższych czy dalszych wydarzeń.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Doświadczam stanu przepływu, uskrzydlenia (ang. flow) i łatwo adaptuję się do nowych sytuacji.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Czuję wdzięczność.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Patrzę na życie jako obfite, niosące niezliczone możliwości samorealizacji i spełnienia.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      


      	
        Doświadczam wymownych koincydencji, które świadczą o tym, że wszystko się dzieje z jakiegoś powodu.

        
          	Nigdy


          	Rzadko


          	Czasami


          	Często


          	Nie wiem

        

      

    


    Wyniki testu


    Test dotyczy postrzegania siebie przez pryzmat jakości własnego życia wewnętrznego. Wspólnym mianownikiem powyższych dziesięciu doświadczeń jest bycie w świetle. Jeżeli masz bogate życie wewnętrzne, to prawdopodobnie więcej niż połowę Twoich odpowiedzi stanowi słowo „Często”. Jeśli zaś jest wśród nich wiele „Nigdy” lub „Rzadko”, to Twoje życie wewnętrzne raczej Cię nie satysfakcjonuje. Światło jest zablokowane bądź przyciemnione. Większość ludzi żyje gdzieś pomiędzy światłem a ciemnością. Mają oni świadomość życia wewnętrznego, ale nie czerpią z niego jako wspaniałego źródła samorealizacji i spełnienia.


    U większości z nas pozytywne doświadczenia pojawiają się i przemijają same z siebie; nie mamy nad nimi większej kontroli. Obawy, żale czy bolesne wspomnienia zdają się żyć własnym życiem. Joga uczy nas zmieniać ten stan rzeczy poprzez postępowanie w poniższy sposób, które w miarę lektury tej książki będzie Ci wchodzić w krew.


    Zwracasz większą uwagę na to, co się dzieje w Twoim wnętrzu.


    Dostrzegasz wszelkie doświadczenia bycia w świetle.


    Doceniasz je.


    Koncentrujesz się w coraz większym stopniu na świetle, dzięki czemu jest go coraz więcej w Twoim życiu.


    Życie w świetle to najbardziej naturalny styl życia. Wszak łatwiej jest żyć bardziej świadomie, niż stale doświadczać wszystkiego nieświadomie oraz postępować pod dyktando starych nawyków, rutynowych czynności, zaprzeczenia, jak również tego, co wpojono nam w dzieciństwie. Nawyk bycia bardziej świadomym pojawi się bez wysiłku, bólu czy dyskomfortu z Twojej strony, kiedy będziesz stale pamiętać, że najlepsze doświadczenia w Twoim życiu świadczą o tym, iż od zawsze żyjesz w świetle, choć cały czas musisz o to walczyć.

  


  30 dni Królewskiej Jogi


  Możesz zacząć żyć w świetle w dosłownie każdej chwili. Zasady nauczane przez Królewską Jogę nie są trudne do opanowania: w ciągu następnych 30 dni omówimy wszystkie główne zagadnienia, które trzeba w tym celu zrozumieć. Zgodnie z tradycją wyróżnia się osiem członów Jogi (ashtanga Yoga). Potraktujemy je tutaj jako osiem etapów przemiany.


  Oto jak wygląda mapa naszej trzydziestodniowej podróży. Została ona podzielona na sześć tygodni; każdy tydzień to pięć dni działania i dwa dni wolne, aby zastanowić się nad wszystkim, czego się nauczyło, i to przyswoić.


  Poniżej podaję także tradycyjne nazwy ośmiu członów Jogi w sanskrycie, ale w żadnym razie nie musisz ich zapamiętać. Istotne są tematy poszczególnych tygodni: inteligencja społeczna (tydzień 1.), inteligencja emocjonalna (tydzień 2.) itd. Życie w świetle polega na budzeniu świadomości, warstwa po warstwie, aż dotrze się do swojego źródła, do prawdziwego „ja”, które jest światłem czystej świadomości.


  Oto cały program w największym skrócie.


  Tydzień 1. Inteligencja społeczna


  (Etap przemiany: jama)


  W tygodniu 1. uczysz się znajdować światło w społecznym świecie własnej rodziny, pracy i szerszej sieci swoich relacji. Według Królewskiej Jogi jest to zewnętrzna skorupa ludzkiej egzystencji. Poruszasz się po tym świecie za pomocą nawyków, rutynowych czynności, preferencji. Twoja osobowość to Twoja tożsamość ukształtowana pod wpływem tego, co przekazuje Ci społeczeństwo, i nacisków, jakie wywiera. Poprzez wpuszczanie światła i świetlistej lekkości do swojego społecznego „ja” torujesz sobie drogę do kolejnych etapów podróży.


  Tydzień 2. Inteligencja emocjonalna


  (Etap przemiany: nijama)


  W tygodniu 2. uczysz się wpuszczać światło i świetlistą lekkość do swojego życia emocjonalnego. Według Królewskiej Jogi ten etap przemiany jest bardziej osobisty niż ten, który zachodzi w zewnętrznej czy też społecznej sferze, niemniej jednak i w nim uczestniczą inni ludzie i Twoje uczucia względem nich. Gdy te ostatnie zostają oczyszczone — czy też wydobyte na światło — wówczas stajesz się niezależnym człowiekiem, w którym inni ludzie nie są w stanie dłużej wywoływać negatywnych emocji. Rola ofiary czy zależność od kogokolwiek przestają być problemami, którymi dotychczas były.


  Tydzień 3. Wpuszczanie światła do swojego ciała


  (Etap przemiany: asana)


  W tygodniu 3. uczysz się uważności w stosunku do swojego ciała poprzez wpuszczanie światła i świetlistej lekkości do tego, jak odczuwasz własne ciało. Według Królewskiej Jogi ciało to nośnik świadomości. Jak statek niesie Cię przez ocean, tak ciało niesie Cię przez ocean przeżyć. W takiej podróży uczestniczy każdy z nas. Na subtelniejszym poziomie jednak ciało niesie Cię ku poczuciu pełnej całości i prawdziwemu „ja”. Królewska Joga uczy doceniać ten aspekt, którym jest połączenie ciała i umysłu obustronną relacją (ang. bodymind).


  Tydzień 4. Energia witalna


  (Etap przemiany: pranajama)


  W tygodniu 4. uczysz się łączyć oddech ze stanami ciała i umysłu. Według Królewskiej Jogi oddech niesie ze sobą energię życiową. Ta z kolei ożywia komórki i organy Twojego ciała oraz wprowadza witalność do Twoich myśli i nastrojów. Na subtelniejszym poziomie wdechy i wydechy tworzą most między wszelkim stworzeniem „tam, na zewnątrz” a każdym doświadczeniem „tu, wewnątrz”.


  Tydzień 5. Trwanie w świetle


  (Etap przemiany: pratjahara)


  W tygodniu 5. uczysz się czynić światło swoim domem; przestajesz raz po raz wychodzić z zasięgu światła i wracać do niego, po prostu w nim trwasz. Według Królewskiej Jogi jest to najważniejszy etap przemiany, który przypomina ponowne narodziny. Oto otwiera się nowe doświadczenie. Kiedy już zdajesz sobie sprawę, że należysz do światła i w nim trwasz, akceptujesz bez cienia wątpliwości, że bycie człowiekiem pełnym, kompletnym i uzdrowionym jest prawem należnym Ci od urodzenia.


  Tydzień 6. Potęga uwagi


  (Etapy przemiany: dharana, dhjana, samadhi)


  W tygodniu 6. trzy ostatnie człony Jogi zostają potraktowane łącznie, ponieważ mają wspólny mianownik, a jest nim potęga uwagi. Już poprzez samo kierowanie uwagi na poszczególne myśli, impulsy, pragnienia czy cele przyczyniasz się bowiem do tego, że zostają spełnione. Według Królewskiej Jogi wiedza to potęga; im głębsza jest Twoja wiedza na temat świadomości i sposobu jej działania, tym większa jest Twoja potęga. Nie chodzi tu jednak o wiedzę w sensie posiadanych wiadomości czy wykształcenia. Chodzi o swego rodzaju wiedzę wewnętrzną, która zależy wyłącznie od tego, że żyje się w świetle. Ujawnia się tu twórcza moc świadomości.


  Jeżeli tego chcesz, możesz od razu przejść do „Tygodnia 1.”, którego tematem jest inteligencja społeczna. W tym miejscu jednak chciałbym powiedzieć trochę więcej o tym, dlaczego Joga jest tak szczególną, wyjątkową drogą prowadzącą do przemiany wewnętrznej.


  „Zmieniając siebie, zmieniasz świat”


  Królewska Joga przynosi efekty — udowodniono to na przestrzeni setek lat — a przyczyna tego jest dość radykalna. Zasada leżąca u podstaw całego systemu Jogi jest tak rewolucyjna i rewelacyjna, że wydaje się mało prawdopodobne, by ktokolwiek chciał ją przyjąć. Brzmi ona po prostu: świat, gdzie wydaje nam się, że żyjemy, nie jest realny. Jak w przypadku bohaterów filmu czy powieści, nasza egzystencja ma charakter fikcyjny, a nierealny świat, który bierzemy za dobrą monetę, powoduje wszelkie problemy i cierpienie.


  Aby powrócić do swojego prawdziwego „ja”, należy najpierw zrozumieć, w jaki sposób doświadczyliśmy rozdzielenia czy też zagubienia. Joga obwinia o to vritti: w sanskrycie to dosłownie „wir wodny”, ale w Jodze tym mianem określa się wszelkie poruszenia umysłu. Szczególnie poważany w Jodze tekst to Jogasutry Patańdźalego, złożony z 195 „sentencji” (sutr), za pomocą których autor w sposób autorytatywny nakreślił całą teorię i praktykę Jogi. Nie ma ważniejszych nauk ponad te, które dotyczą vritti, co wybrzmiewa na samym początku wspomnianej księgi.


  Oto trzy pierwsze sutry:


  I.1. Oto teraz inicjuje się nauczanie jogi.


  I.2. Joga (ujarzmienie) jest to powściągnięcie (…) zjawisk (vritti) świadomości (…).


  I.3. Wtedy widz (…) utrzymuje się w swojej właściwej naturze (…) [a to przy powściągnięciu wszystkich zjawisk świadomościowych].


  Oto cała nasza podróż w największym skrócie. Gdy umysł zatrzymuje się w milczeniu i ciszy, wolny od jakichkolwiek poruszeń (vritti), odsłonięte zostaje prawdziwe „ja”. Tak pojęta droga do życia idealnego wydaje się dość przejrzysta. Radykalna, by nie rzec rozsadzająca, część zawiera się w słowie vritti, ponieważ według Jogi każdy etap pośredni między Tobą a Twoim źródłem to tylko pewien zmodyfikowany stan umysłu. Wszystkie przeszkody, które mnoży umysł, można nazwać za pomocą jednego słowa — maja, które najczęściej tłumaczy się jako „iluzję”, ale obejmuje ono swoim znaczeniem także rozproszenia, złudzenia, błędne przekonania i myśli, które nie pozwalają nam doświadczać prawdziwego „ja”.


  Czyż nie jest to przekonujący sposób patrzenia na własne życie? Nie ma wątpliwości, że to umysł ludzki wywołuje cierpienie. Lista naszych problemów — wojny, przestępstwa, strach, depresja, samotność, samobójstwa — jest długa i nie ma ich na świecie żadna inna żyjąca istota oprócz człowieka. Wielu ludzi zatrzymuje jednak ten element powyższej definicji, który mówi o tym, że świat nie jest realny. „W takim razie — drwią sceptycy — wejdź pod koła autobusu i wtedy mi opowiesz o tym, jak bardzo świat jest nierealny”.


  Możesz odnieść wrażenie, że nie sposób odpowiedzieć na tak sformułowany zarzut. A jednak da się to zrobić i wkrótce do tego dojdziemy. Joga bowiem nie wskazuje na iluzję, która zniknie w kłębie dymu. Autobusy, góry, chmury, miasta i wszelkie inne obiekty fizyczne istnieją bez względu na wyznawany światopogląd. Nierealność, o której mówi Joga, ma znacznie głębsze znaczenie. Chodzi o fałszywe fundamenty, które niweczą wszystko, co próbujesz na nich wznieść, tak jak w przypadku biblijnych zamków na piasku. Bez względu na to, jak piękny, wyrafinowany czy perfekcyjny pod względem architektonicznym jest drapacz chmur, jeśli zbudujesz go na piasku, na pewno się zawali.


  Jeżeli pragniemy położyć bezpieczne fundamenty pod swoje życie, Joga przyjdzie nam z pomocą. W przeciwnym razie ostatecznie zapłacimy za wszystko bólem i cierpieniem. Jeśli i Ty pragniesz osadzić swoje życie na rzeczywistości, a nie na iluzji, Joga wskaże Ci podstawę egzystencji, którą jest świadomość. Według Jogi tak naprawdę nie żyjemy w świecie fizycznym, ale w świecie doświadczeń, z których każde ma miejsce w naszej świadomości. Nie sposób ująć tego prościej.


  Realną rzeczywistością jest właśnie świadomość — i ta prawda stanowi wiarygodny punkt wyjścia do naszej przemiany. Następnie potrzeba motywacji, dzięki której będziemy stale chcieli iść naprzód, a tej dostarcza kolejna radykalna koncepcja: „zmieniając siebie, zmieniasz świat”. Jesteś jedynym podmiotem zmian, który naprawdę się liczy. A jak się dokonuje zmian? Poprzez stawanie się coraz bardziej świadomym człowiekiem. Warto wyruszyć w podróż, która prowadzi w głąb rzeczywistości, już choćby dlatego, że im bardziej stajemy się świadomi, tym więcej mamy szansę zmienić — nie tylko świat, ale także własne ciało, umysł, emocje, przekonania, nawyki, naprawdę wszystko, co tylko może przyjść do głowy.


  Joga jest tak radykalna, że wywraca na nice wszystko, co Ty i ja od dzieciństwa braliśmy za dobrą monetę. Szamotaliśmy się rok w rok, kierowani zupełnie pustymi założeniami i próżnymi przekonaniami. Wśród tych ostatnich część okazuje się mieć większe znaczenie od pozostałych — to tak zwane przekonania podstawowe. Kiedy są one nieprzemyślane lub wprost błędne, wcześniej czy później na pewno pojawią się jakieś kłopoty. Aby jeszcze przybliżyć, czym są owe przekonania, poniżej podaję listę przykładów, które dotyczą nas wszystkich.


  Fałszywe przekonania podstawowe


  Nie liczę się. Jestem małym, zwyczajnym, nic nieznaczącym człowieczkiem.


  Nie zasługuję na więcej miłości, niż otrzymuję. Szczerze mówiąc, pewnie w ogóle nie da się mnie kochać.


  Życie jest niesprawiedliwe wobec mnie, ponieważ życie jest niesprawiedliwe w ogóle.


  Jeżeli o siebie nie zadbam, nikt inny tego nie zrobi.


  Na świecie jest tyle strachu, tyle lęków. Dlatego samoobrona to ważna sprawa.


  Jeżeli pokażę komukolwiek, że jestem osobą wrażliwą, zostanie to wykorzystane przeciwko mnie. Muszę zatem uchodzić za osobę silną i niezależną.


  Siły Natury są wszechpotężne. Uznam, że mam fart, jeżeli nie dotknie mnie żadna katastrofa naturalna.


  Wszechświat jest ogromną, lodowatą, pustą przestrzenią. Ziemia i wszyscy, którzy na niej żyją, znaczą mniej niż najdrobniejszy pyłek; są produktami przypadkowych zdarzeń, które zapoczątkował Wielki Wybuch.


  Tego typu przekonania niszczą nasze życie. Są nam wszczepiane w bardzo młodym wieku, po czym zapadają tak głęboko w nasze poczucie „ja”, że później bardzo rzadko poddajemy je weryfikacji.


  Jeżeli akceptujesz fałszywą rzeczywistość, którą Joga odrzuca, własne podstawowe przekonania będą Ci się wydawać stuprocentowo logiczne. Rozejrzyj się wokół siebie albo słuchaj przez całą dobę kolejnych serwisów informacyjnych. Czyż życie nie jest niesprawiedliwe? Czy nie jest tak, że każdy z nas zasługuje tylko na skromną dawkę miłości? Czyż Ziemia nie jest jedynie pyłkiem unoszącym się w zimnej próżni?


  Jak osobiście się przekonasz w ciągu kolejnych 30 dni, Królewska Joga pielęgnuje model życia idealnego bazujący na zupełnie nowym zbiorze przekonań podstawowych — przekonań będących przeciwieństwami fałszywych przekonań podstawowych, z którymi wszyscy żyjemy i przez które w swoim życiu tak błądzimy.


  Prawdziwe przekonania podstawowe


  Twoja egzystencja bazuje na nieskończonym polu świadomości. To Twoje źródło.


  Twoje prawdziwe „ja” ma dostęp do nieskończonych możliwości.


  U źródła masz dostęp do nieograniczonej miłości i szczęśliwości.


  Twoje prawdziwe „ja” jest odporne na strach, przygnębienie, starzenie się i śmierć.


  Cały czas możesz mieć poczucie stuprocentowego bezpieczeństwa. Nie musisz się niczym martwić.


  Nie musisz projektować obrazu siły i niezależności. Nie ma potrzeby projektować żadnego obrazu.


  Ziemia oraz wszyscy i wszystko na niej zajmują swoje wyjątkowe miejsce w przebogatej rzeczywistości, spleceni ze sobą kosmiczną świadomością.


  Kiedy ludzie czytają te stwierdzenia dotyczące życia idealnego, natychmiast zakładają, że są to cudze przekonania, tak jak te leżące u podstaw zorganizowanych grup wyznaniowych. Wielu mówi, że duchowość jako taka bazuje wyłącznie na wierze. Nie da się przyjąć chrześcijaństwa, jeżeli nie uzna się boskości zmartwychwstałego Jezusa, a przynajmniej tak twierdził św. Paweł w swoich listach do pierwszych Kościołów. Nie da się przyjąć buddyzmu, jeżeli nie uzna się oświecenia Buddy oraz istnienia Nirwany. Analogicznie: aby przyjąć Jogę, trzeba uznać swój nieskończony udział w procesie tworzenia. Z perspektywy życia codziennego przyswojenie tego wszystkiego naraz wydaje się prawie niemożliwe.


  Tymczasem jogiczne życie idealne nie ma nic wspólnego z przekonaniami religijnymi. Stawką jest tutaj rzeczywistość. Przekonania dotyczą tego, co sądzisz o rzeczywistości. Joga uznaje za fakt, że każdy człowiek jest zanurzony w polu nieskończonego potencjału. Wskutek ściskania owego nieskończonego potencjału w mniejsze porcje, którymi łatwiej gospodarować, stajemy się winni temu, że dajemy się porwać głównemu nurtowi, z którym płynie większość ludzi. Joga tymczasem nie przejmuje się ani głównym nurtem, ani tym, jak żyliśmy dotąd. Zgodnie ze światopoglądem głoszonym przez Jogę nieskończoność jest zawsze w nas; jest naszym źródłem. Nic, co robimy, by ściskać własne życie do poręczniejszych rozmiarów, nie ma najmniejszego wpływu na rzeczywistość, najwyższa rzeczywistość zaś jest zasadniczo tym, czego dotyczy Królewska Joga.


  Tydzień 1.

  Inteligencja społeczna


  (Człon Jogi: jamy)


  [image: kresk; ozdobnik]


  O tym etapie podróży


  Podróż drogą Królewskiej Jogi zaczyna się od życia towarzyskiego. Twoje interakcje z innymi ludźmi wiele o Tobie mówią, ujawniają bowiem siły wewnętrzne, które dyktują, co przydarza się Twojemu „ja” społecznemu, czyli temu, które pokazujesz na zewnątrz.


  Bardzo niewiele osób przygląda się refleksjom, które przynosi im życie, w taki sposób, by nie widzieć w nich tego, co pragnie zobaczyć. Nawet najbliżsi nam ludzie, kiedy reagują na to, co mówimy czy robimy, nie rezygnują z wtrącania swoich trzech groszy — własnych opinii, oczekiwań, przekonań. Właśnie dlatego podróż drogą Królewskiej Jogi rozpoczynamy od rozwikłania splątanych refleksji, które przynosi życie towarzyskie, ponieważ nie da się inaczej zmienić sposobów, w jakie my odnosimy się do innych oraz w jakie oni odnoszą się do nas. Mamy wybór: nasze „ja” społeczne może albo emanować światłem i świetlistą lekkością, albo być zwyczajną skorupą zewnętrzną, stworzoną po to, aby służyć naszemu ego i aby nasz obraz własnej osoby błyszczał.


  Krótko mówiąc: w tygodniu 1. zajmiemy się bieżącą historią naszego życia oraz tym, jak czynić ją lepszą, czyli taką, która odzwierciedla poziomy „ja” bliższe naszego źródła.


  Poniedziałek


  Poprawianie własnej historii życia


  Zacznij od cichego powtarzania sobie dzisiejszego tematu:


  To ja wytwarzam spokój, który mnie otacza.


  To ja wytwarzam spokój, który mnie otacza.


  Jeżeli historia Twojego życia była dotąd idealna, nie trzeba poprawiać tego stanu rzeczy za pomocą Jogi. Na historię życia każdego człowieka składają się zarówno światło, jak i ciemność. Wszyscy staramy się bronić przed bólem, który budzi w nas strach przed przyszłością; bronimy się też przed przeszłością, która przypomina o bolesnych chwilach. Tego rodzaju ograniczenia, które sami sobie narzucamy, stanowią przedmiot zainteresowania pierwszego członu Jogi. Patańdźali nazywa je za pomocą słowa jama, które częstokroć tłumaczy się jako „wskazówki, zasady postępowania”.


  Uwaga: będę od czasu do czasu odwoływać się do Patańdźalego i jego wiekopomnego dzieła, którym są Jogasutry, pamiętaj jednak, że to nie tradycyjna terminologia jest istotna — najważniejsze są doświadczenia, które są Twoim udziałem.


  Gdy zdajesz sobie sprawę z ograniczeń, które sobie narzucasz, wówczas zyskujesz możliwość poprawienia własnej historii życia. W miarę jak przechodzisz przez kolejne człony Królewskiej Jogi, zbliża się czas, kiedy wszystkie wątki, które towarzyszą Ci w Twojej podróży, ulegną roztopieniu. Prawdą jest i to, że nie odnajdziesz światła, jeżeli je blokujesz — właśnie takie skutki pociągają za sobą nieszczęśliwe historie.


  Poprawioną historią łatwiej się cieszyć — i łatwiej się z nią rozstawać, kiedy nadchodzi czas. To zdanie bynajmniej nie ma mistycznego charakteru. Jeżeli Twoje dzieciństwo było szczęśliwe, bez trudu zamkniesz ten rozdział życia i przejdziesz do następnego; nieszczęśliwe dzieciństwo zaś ciągle powraca i staje na drodze do szczęścia w przyszłości.


  W każdej tradycji duchowej istotny cel to „żyć właściwie” — z czym zgadza się także Joga. Jamy nie stanowią jednak zbioru zasad etycznych. Według Jogi „żyć właściwie” to „wnosić światło świadomości, by eliminować rzeczy, które blokują samorealizację i spełnienie”. Kluczem jest tutaj pięć jam zinterpretowanych poniżej z myślą o współczesnym człowieku:


  
    	Podchodzić do bliźniego z nastawieniem pokojowym oraz go nie krzywdzić.


    	Postępować zgodnie z własną prawdą i ją wypowiadać.


    	Postępować niesamolubnie, bez zawiści, pazerności czy pożądliwości.


    	Emanować czystością i niewinnością.


    	Być samodzielnym, czyli nie zależeć od nikogo ani nie uzależniać innych ludzi od siebie.

  


  Ten poniedziałek jest poświęcony pierwszej jamie, która zachęca do życia w pokoju z innymi ludźmi. Celem jest odnoszenie się do nich w sposób pokojowy. Jest to pierwszy i najbardziej podstawowy sposób poprawienia historii własnego życia.


  Nawoływanie przez Jogę do niekrzywdzenia jest często rozumiane błędnie: ludzie myślą, że nie mają szans stać się istotami uduchowionymi, jeżeli najpierw nie doświadczą spokoju wewnętrznego i pogody ducha, które przekraczają ludzkie pojęcie. W efekcie udają cierpliwość, zmuszają się do powstrzymywania złości (nawet kiedy jest zasadna), próbują sprawiać wrażenie spokojniejszych, niż są w rzeczywistości, oraz czują się winni, ponieważ raz po raz wdają się w kłótnie czy wchodzą w konflikty.


  Spokój wewnętrzny to wspaniały stan, ale spójrzmy prawdzie w oczy: jeszcze go nie osiągnęliśmy w swojej podróży. Pierwszy człon Jogi dotyczy pewnego rodzaju społecznych taktyk posługiwania się inteligencją, aby wnosić więcej światła i świetlistej lekkości do bieżącej historii własnego życia.


  Taktyki tworzenia spokojnego życia są dostępne dla każdego i przedstawiają się następująco.


  Praktyki pokoju


  Nie wywołuj stresu ani u siebie, ani u innych ludzi.


  Szukaj obszarów zgody, a nie waśni.


  Bierz odpowiedzialność za własną złość i poczucie urazy. Nie wyładowuj ich na innych ludziach.


  Pozbądź się nawyku obwiniania innych ludzi.


  Zdawaj sobie sprawę ze swojej impulsywnej skłonności do osądzania i krytykowania, jak również do obrażania się. Opieraj się jej, kiedy tylko możesz.


  Trzymaj się z daleka od wrogich ludzi i nieprzyjaznych sytuacji.


  Jeżeli zaczniesz wcielać w życie powyższe praktyki, nie zaczniesz żyć pobożnym życiem — zaczniesz żyć właściwie, co na tym etapie jest ogromnym krokiem naprzód w Twojej przemianie.


  Ćwiczenie


  Daj sobie czas, by przyjrzeć się powyższym praktykom pokoju, po czym zastanów się uczciwie, w jakim stopniu je realizujesz w swoim życiu. Inteligencja społeczna to umiejętność, której — jak każdej innej — da się nauczyć. Oczywiście nie można tego zrobić jednorazowo, nauka odbywa się etapami, dlatego wybierz jedną strategię z powyższej listy i zacznij kreślić własną krzywą uczenia się. Warto zacząć od złości, ponieważ jest ona, obok strachu, jedną z dwóch podstawowych trudnych emocji.


  Ta jama zachęca Cię do przyjęcia odpowiedzialności za własną złość w miejsce projektowania jej na innych, wyżywania się na nich czy kierowania jej w formie obwiniania na bliźniego. Aby wcielać tę jamę w życie, zacznij wykorzystywać właściwe taktyki.


  Kiedy narasta w Tobie złość, wciśnij metaforyczną pauzę i zatrzymaj się dokładnie w tym momencie, gdy poczujesz, że zaczynasz tracić nad sobą panowanie.


  Pobądź z impulsem.


  Osiądź w swojej świadomości na krótką chwilę.


  Wciśnięcie metaforycznej pauzy i zatrzymanie się, by uświadomić sobie, co się dzieje, to bardzo skuteczny sposób na zdystansowanie się wobec dowolnego własnego zachowania, które tylko przymnaża problemów. Jeżeli po tej chwili zatrzymania Twoja złość nadal się uzewnętrznia, to i tak jesteś do przodu o ten krok. Kiedy trochę się uspokoisz, zastanów się, czy wybuch złości poprawił w jakiś sposób zaistniałą sytuację. Jeżeli widzisz jasno, że nie (bo najpewniej ją pogorszył), będzie to kolejny krok w stronę wewnętrznej świadomości.


  Według Jogi wszystkie Twoje zachowania podlegają Twojej kontroli. Jeżeli chcesz dzięki praktykom pokoju zacząć je kontrolować, podejmij te działania, które podałem powyżej w kontekście przeżywanej złości. Czyli: kiedy łapiesz się na tym, że nie zachowujesz się spokojnie, wciśnij metaforyczną pauzę. Następnie, jeżeli nie udało Ci się opanować owego niespokojnego zachowania, spróbuj się zatrzymać i zastanowić, czy w jego wyniku sytuacja się poprawiła, czy pogorszyła.


  Chociaż przekazuję nauki Jogi Królewskiej w kolejnych częściach tydzień po tygodniu, to jednak należy pamiętać, że tak naprawdę wykorzystuje się je przez całe życie. Praktyki pokoju działają — i na pewno poprawią Twoją historię życia. Nie naciskaj jednak na siebie, by przyswoić je jak najszybciej. Po prostu przyjmuj je do świadomości w miarę, jak rozwijasz swoją inteligencję społeczną.


  Wtorek


  Życie zgodne z własną prawdą


  Zacznij od cichego powtarzania sobie dzisiejszego tematu:


  Ufam, że prawda wskazuje mi drogę.


  Ufam, że prawda wskazuje mi drogę.


  Zgodnie z drugą jamą należy wypowiadać własną prawdę i postępować zgodnie z nią. Tymczasem nasze „ja” społeczne jest bardzo dobre w naginaniu tejże prawdy. Wielu z nas postępuje zgodnie z zasadą „kiedy wejdziesz między wrony, musisz krakać jak i one”, która nie pozwala nam mówić, co tak naprawdę myślimy. Obawiamy się, że jeżeli powiemy pewnym osobom bolesną prawdę o ich wadach, to narazimy się na zemstę z ich strony. Kulimy się na samą myśl, że ktoś mógłby nas zawstydzić czy poniżyć poprzez zdemaskowanie naszych słabości. Innymi słowy, druga jama dotyczy naszych zagmatwanych relacji z prawdą.


  Problem pojawia się tam, gdzie istnieje rozdźwięk między dwoma rodzajami prawdy — prawdą względną a prawdą absolutną. Kiedy żyjesz w świetle, masz prawdę absolutną po swojej stronie. Do prawdy absolutnej należą na przykład: miłość jest wieczna, życie jest nieskończenie obfite, życie jest po to, by je przeżywać, a nie po to, by z nim walczyć. Kiedy człowiek jest stopiony ze swoim prawdziwym „ja”, prawda absolutna staje się jego tożsamością.


  Z kolei prawda względna jest domeną Twojego „ja” społecznego. Więcej problemów wywołuje, niż rozwiązuje, toteż należy sięgać po takie taktyki, które znajdują zastosowanie do tej części historii Twojego życia. To, czy masz do czynienia z prawdą względną, determinuje konkretna sytuacja, w której się znajdujesz. Sytuacja, gdy rodzic zwraca uwagę swojemu dziecku ze względu na jego nieodpowiednie zachowanie, nie będzie tożsama z sytuacją, kiedy jeden dorosły upomina drugiego dorosłego. W pierwszym przypadku zalecenia rodzica zawierają prawdziwą naukę odróżniania dobra od zła, tego, co właściwe, od tego, co nie do przyjęcia. W drugim przypadku strofowanie ma charakter afrontu, ponieważ jeden dorosły nie ma prawa narzucać drugiemu dorosłemu swoich wartości moralnych.


  Prawda 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Tydzień 2.

  Inteligencja emocjonalna
Dostępne w wersji pełnej.

  Tydzień 3.

  Wpuszczanie światła do swojego ciała
Dostępne w wersji pełnej.

  Tydzień 4.

  Energia witalna
Dostępne w wersji pełnej.

  Tydzień 5.

  Trwanie w świetle
Dostępne w wersji pełnej.

  Tydzień 6.

  Potęga uwagi
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: kresk; ozdobnik]


  Część II
Dostępne w wersji pełnej.

  Asany
Dostępne w wersji pełnej.

  Posłowie Co dalej?
Dostępne w wersji pełnej.

  Podziękowania
Dostępne w wersji pełnej.

  O autorach
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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